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Pewne mocowanie

Pro�du�cen�ci�za�mo�co�wań�prze�ści�ga�ją
się� w� róż�no�rod�no�ści� roz�wią�zań� i� w
two�rze�niu�co�raz�to�wy�myśl�niej�szych
koł�ków�roz�po�ro�wych.�Mu�szę�w�tym
miej�scu�stwier�dzić,�że�roz�wią�za�nia�te
cha�rak�te�ry�zu�ją� się� mi�zer�ny�mi� pa�ra�-
me�tra�mi� wy�trzy�ma�ło�ścio�wy�mi.� Bar�-
dzo�do�bre,�we�dług�mnie,�pa�ra�me�try
ma�ją�ko�twy�tzw.�che�micz�ne.�Ale�i�one
nie�są�bez�wad�(są�pra�co�chłon�ne:�czas
że�lo�wa�nia�i�tward�nie�nia�za�leż�ny�jest
od�tem�pe�ra�tu�ry,�a�i�ce�na�ze�sta�wu�mo�-
że�od�stra�szyć�klien�tów).�

Ma�jąc�na�uwa�dze�bu�do�wę�pu�sta�ka
ce�ra�micz�ne�go�(prze�gro�dy,�pust�ki),�wy�-
wier�co�ny�otwór�i�bu�do�wę�tu�lei�roz�po�ro�-
wej�na�le�ży�wpro�wa�dzić�ta�ki�do�dat�ko�wy
ele�ment,�któ�ry�by�si�ły�od�dzia�łu�ją�ce�po�-
mię�dzy�pod�ło�żem�a�śru�bą,�nie�zna�la�zły
uj�ścia�w�pust�kach.�Ele�ment�ten�po�wi�-
nien� peł�nić� ro�lę� pew�ne�go� ro�dza�ju
„prze�kład�ni”�w�ce�lu�uzy�ska�nia�mak�sy�-
mal�ne�go�efek�tu�za�mo�co�wa�nia.

Ta�kim�ele�men�tem,�któ�ry�mo�że�speł�-
nić�to�za�da�nie,�jest�tu�-
le�ja� po�moc�ni�cza.� Jest
to�zwi�nię�ta�blasz�ka�w
for�mie�nie�peł�nej�spi�ra�-
li�Ar�chi�me�de�sa�(w�kie�-
run�ku�ob�ro�tu�wkrę�ca�-
nej�śru�by�-�tu�le�ja�z�za�-
kład�ką).� Z� czo�ła� jest
ona� fa�zo�wa�na.� Za�da�-
niem�te�go�roz�wią�za�nia
jest�na�pro�wa�dza�nie�w
otwo�rze� pi�lo�tu�ją�cym.
Tu�le�ja� ta�ka� jest� ela�-
stycz�na.�Zna�czy�to,�że
w�po�przecz�nym�prze�-
kro�ju�po�tra�fi�zmie�niać
swój�pa�ra�metr.�Jej�dłu�-
gość�jest�sta�ła.�Na�ba�-

zie�tu�lei�roz�pręż�nej�chciał�bym�za�pro�po�-
no�wać�wpro�wa�dze�nie�w�tech�ni�ce�za�mo�-
co�wań�me�to�dy� wstęp�ne�go� sprę�ża�nia.
Naj�le�piej�po�ka�zać�to�na�przy�kła�dzie.�W
ścia�nie�z�pu�sta�ków�ce�ra�micz�nych�wier�-
ci�my�otwo�ry,�np.�pi�lo�tu�ją�cy�Ø4�mm�i
na�stęp�nie�Ø8�mm.�Prze�wier�ci�li�śmy� i
wpa�dli�śmy�na�głę�bo�ko�ści�7�cm.�Otwór
po�wstał� nie�co� za� du�ży,� prze�cho�dząc
przez�prze�gro�dy.�Je�śli�cho�dzi�o�wyj�ście,
to�tyl�na�po�wierzch�nia�prze�gro�dy�zo�sta�-
ła�wy�bi�ta�(brak�pod�par�cia�-�ist�nie�ją�ca
pust�ka).�Mon�taż�naj�zwy�klej�sze�go�koł�-
ka�roz�po�ro�we�go,�na�wet�do�pa�so�wa�ne�go,
do� ta�kie�go� otwo�ru�mi�ja� się� z� ce�lem.
Kra�wę�dzie�otwo�ru�w�prze�cho�dzą�cych
prze�gro�dach�są�jak�brzy�twa,�a�po�za�tym
skok�gwin�tu�śru�by,�je�go�wy�so�kość�czy
też�wbi�cie�grub�szej�tu�lei� roz�po�ro�wej,
wszyst�ko�to�nie�po�zwo�li�na�mon�taż.�Ale
je�że�li� za�sto�su�je�my� tu�le�ję� o�wy�mia�rze
we�wnętrz�nym�Ø8�mm,�moż�na�roz�wią�-
zać�ten�pro�blem.�Uzbra�ja�my�ją�w�tu�le�-
ję� roz�po�ro�wą� Ø8� mm� (po� wło�że�niu,

wbi�je�my� ją�do�środ�ka� tu�lei�po�moc�ni�-
czej)� i� moż�na� ten� pa�kiet� wło�żyć� do
otwo�ru.�Na�le�ży�użyć�młot�ka�i�po�pro�stu
go� wbić.� Tu�le�je� się� sprę�ża�ją� i� lek�ko
przy�my�ka�ją.� Do�bry� efekt.� Za�dzia�ła�ła
trze�cia�za�sa�da�dy�na�mi�ki.�Wszyst�kie�si�ły
tam�dzia�ła�ją�ce�zrów�no�wa�ży�ły�się.�Wkrę�-
ca�na�śru�ba�sta�wia�co�raz�więk�szy�opór.
Ku� na�sze�mu� zdzi�wie�niu� nie�wie�le� się
zmie�ni�ło.�Lek�ko�zde�for�mo�wa�ło�tu�le�ję
sta�lo�wą�i�to�wszyst�ko.�Ale�par�cie�wy�-
two�rzo�ne�przez�tę�śru�bę�spra�wi�ło,�że
trze�ba�użyć�więk�szej�si�ły�na�wy�rwa�nie
z�peł�ne�go�pod�ło�ża,�niż�do�pusz�cza�pro�-
du�cent� tu�lei� roz�po�ro�wej.� Ma�my� tu
efekt�wstęp�ne�go�sprę�ża�nia�uzy�ska�ne�go
dzię�ki� wbi�ciu� pa�kie�tu� do� cia�sne�go
otwo�ru,�po�więk�szo�ny�o�par�cie�uzy�ska�-
ne�w�wy�ni�ku�wkrę�ce�nia�śru�by.

Tu�le�ja�po�moc�ni�cza�do�efek�tyw�ne�go
osa�dza�nia�naj�zwy�klej�szej�tu�lei�roz�po�ro�-
wej�w�pod�ło�żach,�ta�kich�jak�np.�pu�stak
ce�ra�micz�ny,�be�ton�ko�mór�ko�wy,�jest�to
sta�lo�wy�ele�ment�zwi�nię�ty�czę�ścio�wo�w
spi�ra�lę�Ar�chi�me�de�sa�z�fa�zą�z�czo�ła.�Wy�-
peł�nio�na�tu�le�ją�roz�po�ro�wą�i�wbi�ta�młot�-
kiem�do�wcze�śniej�przy�go�to�wa�ne�go�w
pod�ło�żu�otwo�ru�o�śred�ni�cy�mniej�szej
lub�rów�nej�tu�lei�roz�po�ro�wej�zmie�nia�w
zu�peł�no�ści�po�stać�rze�czy.�W�za�leż�no�ści
od�twar�do�ści�pod�ło�ża�two�rzy�no�wą�ja�-
kość� w� po�sta�ci� wstęp�ne�go� sprę�ża�nia

pod�ło�ża�i�tu�lei�roz�po�ro�-
wej� przed� wła�ści�wym
uzy�ska�niem� roz�par�cia
po�cho�dzą�ce�go�od�śru�-
by.�Tu�le�ja�po�moc�ni�cza
sta�ła� się� wzmac�nia�-
czem�pa�ra�me�trów�pod�-
ło�ża�i�tu�lei�roz�po�ro�wej.
Dla� ww.� ma�te�ria�łów
tu�le�ja�jest�ele�men�tem
łą�czą�cym,�za�gęsz�cza�ją�-
cym,�sprę�ża�ją�cym�pod�-
ło�że�i�tu�le�ję�roz�po�ro�wą.
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Po�stęp�w�tech�no�lo�gii�pro�duk�cji�ma�te�ria�łów�bu�dow�-
la�nych�i�wpro�wa�dze�nie�ener�go�osz�częd�nych�roz�wią�-
zań�o�wy�so�kiej�izo�la�cji�ciepl�nej�(ca�ła�pa�le�ta�róż�nych
pu�sta�ków�ce�ra�micz�nych,�ce�gieł�dziu�ra�wek,�blocz�-
ków�z�be�to�nu�ko�mór�ko�we�go...)�przy�spo�rzy�ły�mon�-

ta�ży�stom�wie�lu�pro�ble�mów.
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